
Aktualności

22 marca, godzina dziesiąta. W siedzibie FOL zbierają się Mamy naszych podopiecznych. Tym
razem, pod czujnym okiem Anny Dziurawiec, właścicielki marki ?biżuteria od AnnDzi?, Mamy
będą przygotowywać filcową biżuterię. Każda z Pań lubi przecież wyglądać atrakcyjnie, a
własnoręcznie wykonana, kolorowa biżuteria to nie lada powód do dumy :)

Ania Dziurawiec rozpoczyna krótkim wstępem teoretycznym, dotyczącym historii filcowania.
Następnie rozdziela uczestnikom akcesoria, wszyscy dobierają sobie przędzę z wełny owczej w
odpowiednim kolorze i zaczyna się właściwy proces. Woda z mydłem na przędzę, uklepanie
formy, przykrycie folią bąbelkową i energiczne przesuwanie kostkami po tej folii. Tak w skrócie
wygląda samo filcowanie, które trwa do momentu, aż forma będzie jednolita i nie będzie się
rozpadać. Jeżeli gdzieś powstają ubytki ? można przędzy dołożyć i czynności powtórzyć. Tak
powstają pierwsze podstawowe elementy, z których już za chwilę formowane będą broszki.
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Początkowo niektóre Panie głośno zastanawiają się, czy w ogóle cokolwiek im wyjdzie, czymają do tego odpowiednie predyspozycje, jednak z czasem okazuje się, że wychodząnaprawdę ciekawe rzeczy. Różnokolorowe, cieszące oko formy, które wkrótce zostająudrapowane w przestrzenne broszki. Teraz trzeba jedynie zszyć i pierwsze dzieła gotowe!
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Pierwszy sukces ośmiela, więc w następnej kolejności idzie ?toczenie kuleczek? - gdzieś w tlepada komentarz dotyczący pewnego rodzaju żuków :) - ale generalnie kulki powstają jedna zadrugą. Również moczone w wodzie z mydłem, kręcone dłońmi, posłużą za elementy składowedo kolczyków i bransoletek. Potem kulki trzeba podziurawić, żeby móc je przewlec nabransoletkę lub zmontować kolczyki. To też idzie sprawnie i już wkrótce następuje radosnaprezentacja gotowych dzieł. :)
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Bez dwóch zdań warsztaty się podobały i wszyscy z radością i zainteresowaniem w nichuczestniczyli. Swoich sił w filcowaniu próbował też najmłodszy uczestnik zajęć ? syn AniDziurawiec, Bartosz :) Dumnie przypięte broszki, założone kolczyki i bransoletki Panie wyniosłyz siedziby Fundacji prosto do domu. Po raz kolejny był to wspaniale spędzony czas, wznakomitym towarzystwie, z ogromną dozą śmiechu i radości ? co pozwoliło znów na trochęzapomnieć o codzienności. 

A już wkrótce ? kolejne spotkanie :) Obserwujcie nas!Rafał ?Zadra? WieliczkoObszerna galeria zdjęć z tworzenia filcowej biżuterii, pod TYM LINKIEM .  

 4 / 4

https://www.facebook.com/media/set/?set=a.616357178457267.1073741876.123724367720553&type=1

